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Oeny prenumeraty i 

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za d w u ra z o  w ą dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii •
roczni© SSK . 40 Ł J  £ ź.raz 32 K. 00 h. 
kwart. 6 K 80 b. s w ysyłką ® SI- 8® k. 
adesięcz. * K. 20 b. > poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 bal.

Slovo Polskie
w y c h o d z i 2  r a z y  d z ie a is ie .

Wydanie poranne.
Ceny ogłosae*

Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lnb jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lnb jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grubi 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów.:
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a : inż . W A C Ł A W  W OLSKA.

W  sprawie bezrobocia.
Lwów, 7 czerwca.

Wczoraj wieczorem zebrali się ponownie 
w wielkiej sali ratuszowej architekci, majstrowie i 
delegaci robotników budowlanych dla dalszej dysku- 
syi nad sprawą bezrobocia.

Na wczorajsze zgromadzenie przybyli prócz 
panów: prezydenta i wiceprezydenta miasta, posłowie: 
dr. Gł ą b i ń s k i ,  R u t o w s k i  i B r e i t e r .

Po odczytaniu przez przewodniczącego, p. K o- 
wa l c z u k a ,  protokołu z przebiegu wczorajszych ob­
rad, zabrał głos budowniczy Sc h l e y e n .  Mówca pod­
nosi, że najwięcej piekącem zadaniem chwili jest 
asanacya śródmieścia; ze względu więc na aktual­
ność sprawy samej i na to, że przy tych pracach 
rzesze bezrobotnych znajdą upragnione zajęcie, po­
winna gmina wszystkimi środkami starać o wprowa­
dzenie asanacyi śródmieścia w czyn i dlatego przeć 
na Koło polskie, które wpływami swoimi we Wie­
dniu sprawę tę przeforsować winno.

Dalej należałoby już raz wziąć się do zaskle­
pienia reszty Pełtwi. Mówca czyni wniosek uchwa­
lenia rezolucyi, wzywającej Radę miejską do posta­
rania się o usunięcie przeszkód, stojących w drodze 
przedłużeniu ulicy Karola Ludwika i pokryciu 
Pełtwi.

Następny mówca p. S a 1 w e r widzi ratunek 
dla zastoju budowlanego w tem, by rząd przedłużył 
termin uwolnienia od podatków domowo-klasowych 
dla nowych domów na lat d w a d z i e ś c i a . .  Dalej 
o m a w ia  sprawę licytowania ofert na roboty publiczne. 
Mówca podnosi, że gdy się jakaś rządowa robota 
trafi, to do licytacyi ofert zaprasza się dwóch lub 
trzech wybranych, a nie ogół koncesyonowanych 
przedsiębiorców ^budowlanych.

'Zabiera głos i>oseł B r e i t e r .  Sądzi, że ape­
lowanie do wpływów Kola polskiego w Wiedniu 
jest bezskuteczne, bo w Kole zasiadają przeważnie 
reprezentanci wielkich posiadłości, których sprawy 
miejskich rękodzielników nic nie obchodzą, dlatego 
mjTfircfo liczyć nie można. Przytacza na to przy­
kłady. Mówca atakuje Koło polskie i twierdzi, że 
jest ono rządowi do tego stopnia uległem, iż p. Koer- 
ber daje panu Jaworskiemu po prostu poufne pole­
cenia, w myśl których Koło zawsze postępuje. Dalej 
krytykuje sposób postępowania i stanowisko namiest­
nika hr. Pinińskiego wobec sprawy bezrobocia.

Mówca sądzi, że „żebrać* czegokolwiek we 
Wiedniu szkoda czasu; należy tylko z odpowiednią 
forsą nacisnąć na czynniki miejscowe. A, zdaniem 
mówcy, przyrzeczeniom p. Małachowskiego wierzyć 
nie należy, bo już niejednokrotnie dał dowody, że 
mami robotników. (Mówca przytacza przykłady). Da­
lej zaręcza, że wbrew solennym przyrzeczeniom pre­
zydenta miasta, żadna robota miejska w tym roku 
się nie rozpocznie. A jeśli się nawet rozpocznie bu­
dowa muzeum przemysłowego, te dostanie ją w przed­
siębiorstwo „upatrzona już na to jednostka".

Następnie inżynier S 1 i w i ń s k i przedstawia 
zgromadzeniu szereg rezolucyj i prosi o ich uchwa­
lenie. Oto one, skierowane P°d adresem rządu, Sej­
mu i reprezentacyi miasta:

Reprezentanci przem ysłu  budowlanego, żądają:' 
1) natychmiastowego przystąpienia do budowy gma­
chów rządowych i wogóle publicznych, jak przebu­
dowy gmachu politechniki, uniwersytetu i gmachu 
krajowej dyrekcyi skarbu, budowy V. gimnazyum, 
męskiego seminaryum nauczycielskiego, zakładu kar­
nego, muzeum przemysłowego, linii kolejowej Lwów— 
Winniki—Podhajce;

po 2) udzielenia kilkunastomilionowej subwen­
cji państwowej dla miasta Lwowa, jako środka do 
natychmiastowego rozpoczęcia robót około kanaliza- 
cyi i asanacyi miasta;

po 3) wydania ustawy uwalniającej wszystkie 
przebudowane stare domy w śródmieściu przez lat 
20 od podatków domowo-klasowych i stworzenia dla 
przeprowadzenia asanacyi akcyjnego towarzystwa 
z gwarancyą państwową i z prawem eksproprya- 
cyjnem;

po 4) wzywa się reprezeutacyę kraju w Wie­
dniu, ażeby przystąpiła do akcyi inwestycyjnej dla 
całego kraju, w szczególności postarała się o jak 
najrychlejsze rozpoczęcie robót przy regulacyi Peł­
twi i innych rzek, jakoteż budowy kanałów wodnych 
;z uwzględnieniem miasta Lwowa i przy użyciu bez­
warunkowo i wyłącznie tylko krajowych sił techni­
cznych.

po 5) delegaci poszczególnych stowarzyszeń 
[mają obowia^k udania sie do rządu, Sejmu i repre-

zentacyi miasta z przedłożeniem niniejszych postu­
latów w sposób właściwy wraz z komentarzami 
o faktycznym stanie naszego przemysłu i braku pra­
cy, a o rezultacie i odpowiedzi odnośnych czynników 
zdadzą sprawę na umyśnie Jla tego zwołanem ogól- 
nem zgromadzeniu pracodawców i robotników prze­
mysłowych.

Następnie po krótszych przemowach pp. Gr y-  
g l a s z e w s k i e g o ,  M a r k o w s k i e g o  i Że-  
l a s z l ^ i e w i c z a ,  który podobnie jak onegdaj, do­
magał się od naszych posłów energicznej akcyi 
w sprawie bezrobocia, przemówił p. W i t y k, kryty­
kując postępowanie „szlachetczyzny".

Następnie zabiera głos poseł dr. G ł ą b i ń s k i  
dla dania odpowiedzi posłowi Breiterowi. Mówca 
oświadcza, że jeśli kiedyś taki czas był, kiedy pan 
Jaworski szedł bezwzględnie na rękę panu Koerbe- 
rowi, to czas ten j u ż  u s t a ł ,  a g d y b y  m i a ł  
n a s t ą p i ć  p o w t ó r n i e ,  m ó w c a  z ł o ż y ł b y  
s w ó j  m a n d a t .  Mówca nie podziela zdania posła 
Breitera, co do różnicy interesów agraryuszy i mie­
szczan w kierunku uprzemysłowienia kraju. Dalej 
stanowczo twierdzi, że K o ł o  p o l s k i e  d z i a ł a  
w i n t e r e s i e  k r a j u  i p r z y t a c z a  n a  t o  l i ­
cz ne  p r z y k ł a d y .  .

Następny mówca poseł dr. R u t o w s k i  wy­
stępuje z ostrą krytyką stanowiska i postępowania 
partyi socyalno-demokratycznej w sprawie bezrobo­
cia. Socyaliści, podrażnieni tonem przemówienia, 
przerywają mówcy co chwila wykrzyknikami i gło- 
śnemi zaprzeczeniami.

Delegat robotniczy p. M a r y a  n przedstawia 
opłakane stosunki zdrowotne, panujące we Lwowie, 
a spowodowane wadliwością starszych budowli. Dalej 
przedstawia nędzę, panującą między robotnikami. 
W końcu piętnuje nadużycia niektórych organów 
urzędów przemysłowych.^ - ** v./ <

Nakontec przemówił p. H u d ee, odpowiadając 
w ostry sposób dr. Rutowskiemu.

Przystąpiono do głosowania nad wnioskami. 
Uchwalono wniosek p. S c h ł e y e n a  i rezolucye 
proponowane przez p. Ś l i w i ń s k i e g o .

Zgromadzenie skończyło się o godzinie 11-tej 
w nocy.

Strajk na politechnice.
Lwów, 7 czerwca. 

Zgromadzenie ojców.
Wobec znanej groźby ministra oświaty co do 

zamknięcia politechniki w razie trwania strajku poza 
dzień 10 bm., zebrali się wczoraj nad wieczorem 
w małej sali Kasyna miejskiego ojcowie strajkują­
cych dla naradzenia się nad... strajkiem ich synów., 
Zgromadzenie, na które przybyło do 100 uczestników,* 
miało charakter ściśle poufnej pogadanki. W*, prze­
ciągu' zaledwo półtorej godziny, do dwudziestu mów­
ców wyraziło swoje zdanie w tej sprawie. W rezul­
tacie zgodzono się — ze stanowiska ojcowskiego, że 
strajk nio ma racyi, że jest wybrykiem krewkości, 
a nawet ozwały się głosy, że jest śmiesznym.

Uznano dalej, że zapraszając posła Daszyń­
skiego na swój wiec, zrobiła młodzież niedobrze.

Rezolucye, które uchwaliła na tym wiecu, były 
nietaktowne, lecz profesorów obrazić nie mogły, bo 
profesorowie nie powinni zapominać, że jako peda­
gogowie są w stosunku do młodzieży czemś więcej, 
niźli jej c. Tc. profesorami. Zresztą obie strony mogą 
się w pierś uderzyć.

Na zakończenie tej bardzo żywej dyskusyi za­
brał jeszcze głos przewodniczący zebrania poseł dr. 
G ł ą b i ń s k i  i wyjaśnił zebranym, że w tych okoli­
cznościach, jakie są obecnie, z a m k n i ę c i a  p o l i ­
t e c h n i k i  n i e  ma s i ę  co o b a wi a ć ,  gdyż 
nie ma ono prawnego umotywowania. Zresztą złej 
woli nie ma po żadnej stronie i dlatego znajdzie się 
dla sprawy droga pośrednia. A wszelki uszczerbek, 
jaki w tej aferze mogłaby nasza szkoła ucierpieć, 
byłby zbyt dotkliwym, wszak to jedyna p o l s k a  
politechnika. W końcu tak czy tak sprawę trzeba 
załatwić w domu, bo do ministerstwa droga byłaby 
otwartą dopiero wtedy, gdy zapanują normalne sto­

su n k i.^  wybrano komisyę, która uda się do
rektoratu i tam o sprawie się poinformuje, gdyż oj­
cowie byli dotąd tylko jednostronnie informowani... 
przez własnych synów. Do komisyi tej weszli pp. 
Pieroźyński, Platowski, Romanowski, dr. Sawczak,

Semko, dr. Stella-Sawicki, dr. Wajgiel, dr. Tatarczuch 
i poseł dr. Głąbiński.

*
Na Strzelnicy odbył się wczoraj poufny wiec 

młodzieży politechnicznej, który trwał do godziny 
1 w nocy.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Przed sądem przysięgłych.

Lwów, 7 czerwca.
{Jeszcze głośny Adamslci przed sądem. — Defrauda- 

cya na Tcolei.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy prze­

ciwko Adamskiemu i Lewickiemu przesłuchano oskar­
żonych.

Oskarżony Adamski twierdzi, że w czasie, kie­
dy za fałszywą legityrnacyą podjęto kaucyę firmy 
Groedel, wcale go we Lwowie nie było. Na udowo­
dnienie swego alibi prosi o wezwanie świadków. Pro­
kurator natomiast żąda powołania świadków, którzy 
mają udowodnić jego obecność we Lwowie w tym 
czasie. Oskarżony Lewicki nie przypomina sobie 
prawie niczego. Był w biurze protokołu podawczego 
dyrekcyi kolei, wpisywał wpływające „kawałki" 
i zwykle czytał je, by módz zanotować treść jakimś 
„Schlagwortem", lecz często zapisywał liczbę i treść 
na dobrą wiarę, gdy mu je podyktował p. Hupert, 
urzędnik prowadzący protokół. Działo to się przy 
rzeczach pilnych. Adamskiego poznał dopiero w rok 
po owem oszustwie z kaucyą Groedlów.

O godzinie 374 popołud. odroczył przewodni­
czący rozprawę do dziś godziny 8 rano.

Delegacye wspólne.
(Depesza n Słowa Polskiego“).

Delegacya austryacka.
D ysk u syi nad ordinarium wojskowem.

W dalszym ciągu dyskusyi zabrał głos del 
Barwiński i tak mówił:

Mimo wszelkich zapewnień o pokoju, stoimy 
tak uzbrojeni, jak gdybyśmy mieli wkrótce wojnę 
prowadzić. Podczas, gdy wspólne wydatki ogromnie 
wzrastają, dochody — zmniejszają się. Ludność jest 
w tak kry tycz nem położeniu ekonomicznein, że musi 
od ust sobie odejmować, by módz zapłacić podatki. 
Nie łatwo atoli objąć odpowiedzialność za odmówie­
nie pewnych, niezbędnie potrzebnych wydatków na 
siłę zbrojną. Zarząd wojskowy powinien przynajmniej 
zaprowadzić pewne oszczędności. Mówca oświadcza 
się za reformą wojskowej procedury karnej i prze­
ciw barbarzyńskim karom w wojsku.

Żąda reformy przepisów o urlopach dla ofice­
rów i żołnierzy, rozszerzenia częściowo już zaprowa­
dzonego odpoczynku niedzielnego dla żołnierzy; ur- 
guje systemizowauie posady grecko-katoł. proboszcza 
wojskowego dla Austryi oraz jednego dla Węgier. 
W końcu oświadcza się za dwuletnią służbą wojsko­
wą, za uregulowaniem oddawania dostaw wojskowych 
krajowym producentom. Wyraża życzenie, aby przez 
życzliwe zachowanie się wobec żądań ludności mini­
sterstwo wojny uczyniło ciężary, które ponosi ludność 
dla wojska znośniejszymi. Domaga się sprawiedliw­
szego obchodzenia z żołnierzami narodowości nie 
niemieckiej i nie węgierskiej.

Dr. H ero ld  oświadcza, że stronnictwo jego 
nie może głosować za budżetem wojskowym, mimo, 
iż zawsze gotowe jest do ofiar dla utrzymania mo­
carstwowego stanowiska państwa. Jeżeli mimo to 
głosuje przeciw budżetowi, dzieje się to z przyczyn 
rzeczowych, a także dlatego, że głosowanie uważa 
się za dowód zaufania do ministra. Mówca wskazuje 
na niepomyślne stosunki finansowe i ekonomiczne 
ludności. Chwila obecna jest najmniej stosowna dla 
reformy uzbiojenia armii. Nawet przy największym 
patryotyzihie doradzać należy czynnikom miarodaj- 
nym, by w wydatkach wojskowych postępowały 
oszczędniej. Zarząd wojskowy powinienby przede 
wszystkiem starać się o to, aby armię uczynić po­
pularniejszą.

Do tego mogłaby się także przyczynić reforma 
wojskowej procedury karnej. Następnie omawia dr. 
Herold stosunki narodowościowe w wojsku. Oficero* 
wie powinni nietylko rozumieć język pułku, ale tak’
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że zupełnie nim władać. Przez przydzielanie ofice­
rów do pułków, których językiem nie władają, wy­
wołuje się w wojsku poprostu nienawiść narodowo­
ściową. Także armia wynaradawia wielu oficerów i 
ich rodziny. Jeśli jakiemuś oficerowi wpiszą do li­
sty, że on w rodzinie mówi po czesku, to może być 
pewny, że go wkrótce przeniosą do Galicyi lub na 
Bukowinę, które to kraje uważane są wprost za ko­
lonie karne dla oficerów. Mówca zgadza się na to, 
aby żaden wojskowy nie uprawiał polityki, ale to 
samo obowiązuje także przełożonych i ministra 
wojny. Minister wojny nie powinien również upra­
wiać żadnej polityki, a więc i narodowościowej.

Del. B y k  wskazuje na to, że ministerstwo 
wojny wystąpiło z wielkiemi żądaniami właśnie 
w czasie ekonoinicznoj depresyi i wprost nieznośnego 
ucisku podatkowego. Także sytuacya budżetowa nie 
przedstawia się różowo. My nie prowadzimy polityki 
ekspanzywnej i zupełnie szczerze wierzymy w poko­
jowe tendencye naszej polityki zagranicznej. Mamy 
tylko zadanie defensywne i żyjemy z sąsiadami na­
szymi w przyjaźni, a nawet w sojuszu. Ale w inte­
resie monarchii, która w sojuszach powinna być uwa­
żana jako czynnik równoważny i z żadnej strony nie 
powinna być poniżona do stosunku wasala, musimy 
utrzymać naszą siłę wojskową na odpowiednim po­
ziomie.

Jak długo dyplomacya nie może przystąpić do 
rozbrojenia, znajdujemy się w położeniu przymuso- 
wem, a ponieważ to państwo daje nam możność 
swobodnego rozwoju praw narodowych i interesów 
kulturnych i ekonomicznych, musimy także uczynić 
zadość potrzebom wojskowym. Mówca porusza spra­
wę dostaw dla armii, żąda większego przytem 
uwzględnienia małych przemysłowców i rękodzielni­
ków — uzasadnia potrzebę wydania ustawy rejono­
wej w miastach ufortyfikowanych, zniesienia rewer­
sów demolacyjnych i przyznania odszkodowania za 
•wywłaszczenie. Oświadcza się za reformą wojskowej 
procedury karnej, poczem wspomina o smutnych zaj­
ściach w Tryeście i we Lwowie. O ile przy s t r a j ­
k a c h  chodzi o ochronę robotników od wyzysku i
0 zaspokojenie ich słusznych żądań, o tyle władze 
powinny popierać te żywioły ekonomicznie słabsze.

Jeśli jednak dochodzi do zbiegowisk i do terro­
ryzmu, zagrażającego bądź to robotnikom nie strej- 
kującym, bądź innym klasom zarobkowym, wtedy 
trzeba natychmiast wkroczyć, celem utrzymauia
1 przywrócenia porządku. Przedewszystkiem powo­
łana jest do tego policya. Tę w większych miastach 
trzeba pomnożyć i zreorganizować. Jeśli jednak 
musi już wkroczyć wojsko, to trzeba pamiętać o tern, 
że obecna broń sprawia straszne spustoszenia. N ie 
d z i w  t e ż ,  że z a r ó w n o  w T r y e ś c i e ,  j a k  
i we  L w o w i e  p a d ł y  w ł a ś n i e  n i e w i n n e  
o f i a r y .  Dlatego też przedewszystkiem powinno 
się używać pałaszy, a Mannlicherów tylko w wy­
jątkowych, ostatecznych wypadkach. Mówca zwraca 
się do ministra wojny z prośbą, aby wydał odpo­
wiednie przepisy.

W końcu omawia jeszcze położenie kapelmi- 
inistrzów i lekarzy wojskowych i wzywa zarząd woj­
skowy, aby uwzględnił słuszue żądania ludności (okla­
ski). Przemawiali jeszcze del Szustersic, Loser, Yu- 
kowic i Conci, który wnosi rezolucyę w sprawie znie­
sienia kar „anbinden" i „Spangi“, tudzież w sprawie 
skrócenia czasu służby wojskowej na dwa lata.

Na tem rozprawę zamknięto i obrady przerwano. 
Na wniosek del. Barwińskiego uchwalono wszystkie 
wniesione petycye przedłożyć do rozprawy, bez pi­
semnego sprawozdania.

Posiedzenie następne dziś o godzinie 10 przed­
południem.

Państwowa Rada kolejowa.
{Depesza „Słowa Polslc&go")

Wiedeń. Pod przewodnictwem ministra kolei 
Witteka odbyła się wczoraj tegoroczna sesya pań­
stwowej Rady kolejowej. Najpierw stał na porządku 
dziennym wniosek p. p .: Baczewskiego, Piłata, 
Russmanna i Skibińskiego w sprawie przygotowania 
u p a ń s t w o w i e n i a  ko l e i  pó ł noc ne j .  Wniosek 
ten przekazano komisyi dla spraw ogólnych z we­
zwaniem, by na sesyę jesienną przygotowała spra­
wozdanie o upaństwowieniu tej kolei na podstawie 
dokumentu koncesyjnego. Do sublcomitetu wybrano 
pp.: dra Russa, Boschana i Baczewskiego.

Następnie przyjęto wnioski w przedmiocie upań­
stwowienia kilku linij kolei południowej. Po uchwale­
niu wniosku p. Gregora w sprawie ustalenia zakresu 
działania kierownictwa ruchu w Czerniowcach weszły 
pod obrady sprawy komercyalne i taryfowe. P. P i ­
ł a t  referował o ruchu osobowym i pakunkowym, 
luny mówca wygłosił referat o ruchu towarowym. 
Z kolei wybrano dwie komisye dla spraw frachto­
wych i towarowych. Po przyjęciu szeregu wniosków 
co do ruchu towarowego, przystąpiono do sprawy 
rozkładu jazdy.

Z okazyi zawiadomienia o połączeniu Tarnowa- 
N. Sącza-Orla pociągiem pospiesznym via Epperies- 
Budapeszt, wyraził p. Dattner imieniem interesowa­
nych kół podziękowanie ministerstwu za okazaną 
życzliwość. Następnie uchwaliła Rada znaczną część 
wniosków w sprawie rozkładu jazdy. Po załatwieniu 
porządku dziennego podziękował minister Wittek ze­
branym za wszechstronne i rzeczowe współpracow-

nictwo i gorliwość, która umożliwiła załatwienie ob­
szernego porządku dziennego w krótkim stosunkowo 
czasie. Członek Rady, Reiner, dziękował ministrowi 
za pośrednictwo. i f

Węg, Komisya skarbowa o kwocie.
(Depesza Słowa Polskiego.)

Budapeszt. Komisya skarbowa Sejmu wę­
gierskiego obradowała wczoraj nad przedłożeniem 
kwotowem.

Dep. K o m j a t h y  z frakcyi Koszutha uznał, 
że komisya zupełnie niepotrzebnie zajmuje się tą 
sprawą.

Prezydent min. S z e 11 wyjaśnił, że przedło­
żenie nie zostanie wniesione w Sejmie węgierskim, 
dopóki austryacka Izba posłów nie rozpocznie obrad 
nad tą ustawą.

K o m j a t h y  wnosi odesłanie ustawy do komi­
syi i wypracowanie nowych propozycyj.

S z e i l  zwalcza ten wniosek i oświadcza, że 
ustanowienie kwoty polega na kompromisie.

Co, do żądania opozycyi, aby stworzyć junctim  
między ustawą kwotową a ustawą o przekazaniu po­
datków, to prezydent ministrów występuje przeciw 
temu żądaniu, jakkolwiek przyznaje, że w razie, 
gdyby Austrya odrzuciła ustawę o przekazaniu po­
datków, Węgry nie byłyby związane co do kwoty. 
Ustawa kwotowa przedłożona zostanie do sankcyi 
dopiero po uchwaleniu przez oba parlamenty wszy­
stkich ustaw, dotyczących kwoty.

Następnie wywiązała się jeszcze dłuższa dy- 
skusya, poczem ustawę przyjęto.

W. ks. Konstanty, Tołstoj i Pobiedonnscew.
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Petersburg, 7 czerwca. O nagłem zachoro­
waniu w. księcia Konstantego krążą tu najrozma­
itsze pogłoski. Jedna z nich, mająca najwięcej pra­
wdopodobieństwa, a stojąca w związku z chorobą 
hr. Tołstoja przedstawia się w sposób następujący:

Wielki ks. Konstanty, będący gorącym zwolen­
nikiem i wielbicielem hr. Tołstoja uważał za rzecz 
przynoszącą ujmę, a nawet hańbę narodowi rosyj­
skiemu, gdyby sędziwy a genialny poeta przed śmier­
cią nie otrzymał pociechy religijnej.

Korzystając z nieobecności w Petersburgu Po- 
biedonoscewa, ldóry bawił na kuracyi w Wiesbade- 
nie, chciał poczynić stosowne kroki w celu wykona­
nia swego zamiaru. Jednakże o tycii zabiegach do­
wiedział się Pobiedonoscew, przerwał swą kuracyę 
i natychmiast powrócił do Petersburga, aby pokrzy­
żować plany Wiel. księcia, co mu się rzeczywiście 
udało.

W. ks. Konstanty zgryziony tem, popadł w me­
lancholię, a gdy otrzymał od cara nadzwyczaj ostrą 
naganę, choroba wzmogła się tak, że wywiązała się 
z tego ciężka neurastenia. W. książę przeprowadził 
się do Pawłowska.

Prasa rosyjska ani słowem nie wspomina o 
chorobie W. Księcia. _______

Kanclerz włoski wyzwany na pojedynek.
{Dep. „Słowa Polskiego“).

Rzym  7 czerwca. Referenci komisyi budżeto­
wej dla spraw kolonialnych posłowie B o r s a r e i l i  
i F r a u c h e 11 i w y z w a l i  n a  p o j e d y n e k  
m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P r i- 
n e t t i ’e g o  ponieważ tenże wyraził się o ich po­
stępowaniu w komisyi ujemnie, nazywając to postę­
powanie h a n i e b n e  nr.

Prezydent Zanardelli starał się wpłynąć na mi­
nistra spraw zagranicznych, ażeby odwołał swoje wy­
rażenie, jednakże ten w żaden sposób tego uczynić 
nie chciał i oświadczył, że obstaje przy swojem wy­
rażeniu się, choćby się miał narazić nawet na 10 po­
jedynków. _______

Zmiana rządu we Francyi.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Gabinet Combesa.
Paryż, 7 czerwca. Senator C o mb e s odbył 

wczoraj konfereucye z Samenem, Delcąssóm i jene­
rałem Audrśe. W kołach politycznych sądzą, że uda 
się Combesowi złożyć gabinet. Główna trudność przed­
stawia obsadzenie ministerstwa skarbu. R o u y i e r  
objawił gotowość przyjęcia tej teki, ale pod pewny­
mi warunkami. Szczególnie jest on przeciwnikiem 
podnoszonego przez radykałów projektu zaprowadze­
nia progresywnego podatku dochodowego. M o u g o n t 
obiąć ma tekę handlu, A n d r e ć wojny. D e l c a s s ć  
zastrzegł sobie jeszcze decyzyę, zdaje się jednak, 
że zatrzyma tekę spraw zagranicznych.

Paryż. Senator Combes zgromadził wczoraj 
popołudniu członków nowego gabinetu, celem omó­
wienia różnych punktów nowego programu. Zgodzili 
się już na przyjęcie portfelów pp. Yalle, Delcasse, 
Andrće, Pelleton, Chaumie, Trouillos, Dounergun, 
Mongot. Pozostaje jeszcze jeden portfel do obsadze­
nia. Gabiuet dziś się ukonstytuuje.

Kwestya, cukrowa.
(Depesza „Słowa Polsk.u)

Berlin. Komisya cukrowa przyjęła wniosek 
kompromisowy, żądający zakazu prywatnej fabryka- 
cyi sacharyny z wyjątkiem kilku przez radę 
związkową koncesyouowanych fabryk. Wniosek do­
maga się następnie upaństwowienia przemysłu sa- 
charynowego. Zastępca rządu na wniosek ten się 
zgodził. Nowa ustawa ma być 1 kwietnia 1993 r. 
wprowadzona w życie.

Berlin. Komisya dla podatku od cukru ukoń­
czyła na popołudniowera posiedzeniu 2 czytanie usta­
wy o podatku na cukier, oraz zatwierdziła 39 gło­
sami przeciw 9 konwencyę brukselską wszakże 
z uwagą, że ratyfikowanie jej nie ma nastąpić przed 
opublikowaniem ustawy o podatku cukrowym.

# Londyn. Biuro Reutera donosi z Simli: Rada 
indyjska przyjęła przedłożenie w sprawie ceł wyró­
wnawczych na cukier. Ustanowiono wdęc taryfę wT wy­
sokości 2 rupii i 13*75 na cukier niemiecki, a 3 ru 
pii i 3*75 annas na austryacki.

Pokój anglo - boerski.
(Depesze „Słowa Polskiegou)

Amsterdam, 8 czerwca. Krtiger ma być. 
przygnębiony wiadomością o zawarciu pokoju. Oba­
wiają się o stan jego zdrowia. Nad willą, w której 
mieszka, powiewa jeszcze chorągiew transyaalska, 
co oznacza, że Krtiger nie chce uznać rządu angiel­
skiego. Podobno nie ma on zamiaru powrócić do 
południowej Afryki.

Pretorya. De Wet przybył we środę do Vre- 
defort, zwiedził obóz koncentracyjny i wezwał Boe- 
rów, by okazali Anglikom, że są dobrymi kolonistami.

Londyn. Kitchener telegrafuje z Pretoryi 
6 czerwca: Komisye donoszą z rozmaitych okręgów, 
że do dnia wczorajszego złożyło broń 1154 Boerów.

Depesze „Słowa Polskiego''
z dnia 7 czerwca.

B reve  p a p ie sk ie .
W iedeń. Yaterland ogłasza breve papieskie 

do biskupów z wezwaniem do wiernych, aby przy­
czynili się składkami do założenia uniwersytetu ka 
tolickiego w Salcuurgu. Papież ofiarował na ten cel 
2.000 lirów.

Ocbtthctcm&toit*,
Wiedeń. Cesarz nadał Henrykowi Dołkow- 

skiemu z Nowej Wsi krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa.

Cesarz nadał dyrektorowi bukowińskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego Maurycemu Pa- 
sehkisowi krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

P rzy ja c ió łk a  m in is tró w .
Wiedeń. Szausonistka Irma Dihany została 

uwięzioną w Oedenburgu.

O s p rz e d a ż  s k ry p tó w  p ro fe so rsk ic h .
W iedeń. Kilku profesorów wszechnicy tutej­

szej wystąpiło w drodze sądowej przeciw niektórym 
słuchaczom o naruszenie praw autorskich z powodu, 
że ci wydawali i rozpowszechniali w drodze sprze­
daży skrypta, zawierające wykłady tych profe­
sorów.

A re sz to w a n ie  d r a  K r is tic z a .
Lubiana. Renegat słowiański, znany agitator, 

dr. Józef K r i s t i c  z został uwięziony z powodu 
współ winy w dzieciobójstwie, które popełniła pewna 
dziewczyna, będąca u niego w służbie. Dziewczyna 
ta, urodzone przez siebie dziecko, wrzuciła do kauału.

P o d ró ż  k s• bu łgarsk iego  n a d  N ew ę.
W iedeń . Donoszą tu, że ks. Ferdynand buł­

garski udaje się do Petersburga z dużą świtą, mię­
dzy innymi towarzyszyć mu będą: prezes „Sobranie“ 
Canków, minister wojny Paprikow i prezes gabinetu 
Danew.

Wiedeń. Krążą tu pogłoski, że podróż ks. 
Ferdynanda do Petersburga połączona jest z zamia­
rem księcia proklamowania się k r ó l e m  B u ł­
g a r  y i.

M in is tro w ie  u  cesarza .
W iedeń. Cesarz przyjął wczoraj na dłuższych 

audyencyach ministrów: K o e r b e r a ,  H a r t l a  i 
B o e h m - B a y e r k a .

B a n d y ty zm  w  H is z p a n ii .
Madryt. Pomiędzy miejscowościami Kampro- 

don a Oloh pojawiła się banda dobrze uzbrojonych 
bandytów.

S tra jk i w H iszp a n ii .
Madryt. W  miejscowości Hauteaąuera wy­

buchł ogólny strajk wszystkich robotników. Tak samo 
dzieje się w Kadyksie. W Barcelonie wybuchł 
strajk woźniców. Nastąpiły liczne aresztowania. 
Obawiają się, że strajk rozszerzy się na Kordową.
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C esarz W ilhelm  w y b ie ra  s ię  do Włoch.
Medyolan. Krąży pogłoska, że cesarz nie­

miecki w jesieni tego roku wybierze się do,Włoch, 
gdzie w Turynie odwiedzi króla Wiktora Emanuela. 
Przy tej sposobności ma zwiedzić wystawę w Tu­
rynie.

K a rd /yn a lo w ie : P u z y n a  i  SJerbensky 
u  p a p ie ż a .

Rzym. Papież przyjął wczoraj na posłuchaniu 
kardynałów: praskiego Skrbenskyego i krakowskiego 
ks. Puzynę.

W p a ła c u  B u rbon ów .
Paryż. W Izbie deputowanych dokonano wczo- 

iefiuitywnego wyboru. Prezydentem 326 głosami
3 głosujących wybranym został B r i s s o n ;  

: irt oddano białych.
? a ry ż . Izba deput. wybrała wiceprezydentami 

.■...jm; pp. Etienne, Marucego Faure’a, Traillaux, 
Gullan.

K o n sy s to rz  p a p ie s k i .
Rzym. Ostatecznie ustanowiono termin kon- 

systorza papieskiego na dzień 9 b. m., t. j. ponie­
działek. Jak wiadomo, na konsystorzu tym otrzyma 
kardynał Puzyna kapelusz kardynalski.

B a r  szach a  n a  o fia ry  w  M a rtyn ice .
Paryż. Szach perski ofiarował na dotknię­

tych katastrofą na wyspie Martynice 10 tysięcy 
franków.

M u zeu m  w o jn y  i  p o k o ju •
Luoerna. Na dzisiejsze otwarcie muzeum 

wojny i pokoju przybyło przeszło 300 osób, między 
innemi Berta Suttner, bar. d’Estourne]les, Nowikow 
z Odessy, pani Severine, oraz przedstawiciele państw 
z Berna.

Londyn. Izba lordów przyjęła w 2 czytaniu 
bil o pożyczce.

Wiedeń. Zmarła tu w 18 roku życia ks. Jo­
anna Radziwiłłówna.

Umerający król.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

D rezno, 7 czerwca. Król saski A l b e r t  jest 
konający.

(Król Albert, syn króla Jana, urodzony 28 
kwietnia 1828 r., kształcił się pod specyalnęm kie­
rownictwem radcy tajnego Langena i odbywał stu- 
dya na uniwersytecie w Bonn. Powróciwszy do ojczyzny, 
wstąpił do wojska i wziął w r. 1849 udzia ł jako k a ­
pitan, w wojnie szlezwicko-holsztyńskiej. Następnie.' 
został w roku 1851 pułkownikiem, poczem generał- 
majorem i kierownikiem brygady piechoty.

W wojnie r. 1866 stanął na czele armii sa­
skiej* W wojnie pod Kóniggraetzem bronił król Al­
bert lewego skrzydła przeciw armii łabskiej. Po 
utworzeniu półn.-niem. Związku, prowadził Albert 
12 korpus niem. armii związkowej. W r. 1870 wziął 
udział w bitwie pod Grawelotte (18 sierpnia) i zdo­
był wraz z pruską gwardyą na lewem skrzydle 
niem. armii silne pozycye francuskie w Mnrie-aux- 
Ohónes i 8t. Priyat.

W r. 1873 (29 października) wstąpił na tron 
po zgonie ojca, panuje więc prawie lat 30. W roku 
1853 ożenił się z ks. Karolą, córką Us. Gustawa 
Wazy i ks. Ludwiki badeńskiej. Dzieci nie ma. Li­
czy obecnie 74 lat. Red.)

Sybillenort. Stan króla uważają za bezna­
dziejny.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiozne

i  obierwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 6 czerwca 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

7 rano 727*4 + 20-8 W4

2 popoł. 726-4 +23-2 W4

9 wiecz. 726-7 +  16-6 WNW2

Opad1/  
w 24 U w a g i .

Najwyższa tem­
peratura -j-24’6, 
najniższa -j-15‘0. 
Do godz. 4 po- 

0*0 goda przy wzra­
staj ącem za­

chmurzeniu od
4 do wieczora 

deszcz z przerw.
*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Ciepło, przeważnie pogoda przy 

zinienuem zachmurzeniu, krótkotrwałe deszcze.

Sobota, 7 czerwca. D sU ; o godz. Kfys przed 
południem w sali hotelu „Victoria“ walu© zgromadze­
nie poczmistrzów, ekspedytorów i ekspedyentów po* 
cztowych. — O godz. 6 wieoz. posiedzenie Rady miej­
skiej w sprawie bezrobooia. —  O godz. 6 wieoz. wy­
cieczka akademicka do Lesienic. —  O godz. 7Vs wieoz. 
w teatrze miejskim „Po nad wodami*, dramat w 3 
aktach Jerzego Engla (premiera).

—  Arcybiskup ks. B ilczew ski wydał list pa­
sterski o pielgrzymce do Rzymu.

—  Nabożeństwo żałobne. Za poległych duia 2 
czerwca 1902 r. w walce o polepszenie bytu robotni­
ków budowlanych m urarzy  itp. odbędzie się w nie­
dzielę duia 8 czerwca o godz. 7 rano w kościele OO. 
Bernardyuów, urządzone przez robotników budowlanych.

—  W iosenna parada wojskow a, czyli doro­
czny przegląd załogi, odbędzie się dziś o godzinie 8 
rano na błoniach Janowskich.

—  Polski pałac ministeryalny. Z Wiednia te­
legrafują  nam, że pani Helena hr. Mi e r o  w a  zapisała 
uotaryalnie swój piękny niedawno przez nią nabyty 
pałac ministerstwu dla Galieyi, z przeznaczeniem, aby 
po jej śmierci znajdowały się tam biura i mieszkanie 
ministra rodaka. Tym sposobem Polacy, podobnie, jak 
obecnie Węgrzy, będą w Wieduiu posiadać swój mini- 
steryaluy pałac!

— Kilku z najpoważniejszych radnych
miejskich, uważając, że jest wprost nieprzyzwoitością, 
aby w tygodniu takim, jak  obecny i wobec takich wy­
padków, nie odbyło się wcale posiedzenie Rady, wniosło 
na podstawie §. 44. s ta tutu do prezydyum podanie
0 zwołanie posiedzenia. W odpowiedzi przedstawiano 
rozmaite trudności, między innemi wysuwano naw et 
obawę „o całość rad a y ch “ (!)? ostatecznie jednak  nad­
zwyczajne posiedzenie Rady odbędzie się dziś w ie ­
czorem.

—  Omdlenie z nędzy. Wczoraj rauo na placu 
K rakowskim zemdlała jakaś kobieta; poimy ant, wezwa­
ny przez przechodniów, zawiózł ją na stacyę ratunko­
wą, gdzie po przyprowadzeniu do przytomności s tw ier­
dzono osłabienie skutkiem głodu. Żołądek był u bie­
dnej kobiety tak  ścieśnionym, że już pokarmu pFzyjąć 
nie chciała i sztucznie dopiero za pomocą pompy na- 
karmiono j ą  mlekiem. Po dłuższym czasie spożyła 
biedna kobieta obiad i odeszła, dziękując lekarzom. 
Jestto  żona murarzu, Katarzyna Szurgot, zeznała oua, 
iż skutkiem strajku i bezrobocia od pięciu dni uic 
prócz wody w ustach nie miała.

— Usiłowań© samobójstwo. Z okna II. piętra 
domu przy ulicy Kościuszki 22 usiłowała wczoraj oko­
ło ,godziny 10 wieczorem skoczyć ua bruk ulicy, za­
mieszkała tam umysłowo chora Natansohnowa. Wczas 
jednak  spostrzeżono zam iar  nieszczęśliwej i uratowano 
j ą  od niechybnej śmierci.

—  Rabunek w biały dzień. Wczoraj p rz e d p o ­
łudniem .napadło pięciu ludzi w ul. Ormiańskiej parob­
ka piekarskiego, Zachariasza. Homiaka i pobiwszy go 
ciężko, zabrali mu pięć bochenków clileba.

Pogotowie T ow arzystw a ratunkowego opatrzyło 
mu rany na głowie, zadane kijem.

—  Mimo zupełnego spokoju w mieście biwa­
kuje jeszcze ciągle kompania piechoty w dziedzińcu 
policyjnym. W prezydyum polioyi również trzym a kilku 
urzędników służbę pogotowia.

—  Schwytanie złodzieja. Porucznik 15 p. p. 
p. Leopold Steiumetz, wróciwszy wczoraj popołudniu do 
domu, zastał mieszkanie otwarte, a wewnątrz złodzieja, 
pakującego najspokojniej jego rzeczy. Odebrawszy mu 
z rąk skradzione rzeczy, oddal go p. S. w ręce przy­
wołanego polieyanta. Przy rewizyi w policyi, znaleziono 
przy nim witrychy i inne narzędzia złodziejskie.

Schwytany podał początkowo fałszywe nazwisko, 
w końcu przyznał się, że zwie się Seweryn Onyszko
1 je s t  czeladnikiem szewskim, zawód swój jednak  wo­
lał zmienić na łatwiejszy, złodziejski i dlatego już od 
paru  miesięcy uie pracuje w żadnym warsztacie.

— Prof. W ilhelm Bruchnalski zwolna a stale 
powraca do zupełnego zdrow ia ,  t a k ,  że można mieć 
nadzieję, iż w najbliższych czasach będzie mógł objąć 
swoje obowiązki w uniwersytecie i Ossolineum.

— Nadanie prezenty. Opróżnione gr.-kat. p ro­
bostwo regiae collationis w Kluczowie wielkim nadało 
namiestnictwo ks. Izydorowi Hankiewiczowi, gr.-kat. 
proboszczowi w Uściu biskupiem.

—  Na ofiary klęski na Martynice, złożyli 
w konsulacie francuskim (ul. Pańska 1. 4): Urzędnicy 
Wydziału krajowego 39 koron, dr. Ferdynand  Wilkosz 
z Krakowa 5 kor., pani Marya Zagórska 20 kor., pro­
fesor Sznchowski 1 kor., ks. Edw ard  Podolski 1 kor., 
towarzystwo pod Gruszką 1 kor, 25 hal., panowie Ale­
ksander Bieuiecki 2 kor., Wacław Smakowski ze Scho- 
dnicy 2 kor., Jan  Domąjski z Gorlic 5 koron, pani A. 
Łucka ze Stanisławowa 2 kor,, Platon Kostecki 2 kor., 
Margasz 1 kor., Buresek 1 kor., N. N. 50 hal., hr. B. 
5 kor., pan M. 10 kor.

— Ostatnie chwile ś. p. Adolfa D ygasiń­
skiego. W Kuryerze Warszawskim znajdujemy n a ­
stępujące szczegóły chwil przedśmiertnych Adolfa Dy­
gasińskiego. W połowie marca, przed samym św. J ó ­
zefem, Dygasiński podczas jednej z lekcy i uozuł za ­
wrót głowy, przerw ał więc j ą  i powrócił do domu. 
Tutaj opowiedziawszy córce, że czuje się niedobrze, 
postanowił wziąć bardzo gorącą kąpiel, którego to 
środka używał od wielu lat z przekonaniem, że poma­
gał mu ou w dolegliwościach fizycznych i powracał 
rzeźkość umysłu.

Jeduakże po kąpieli tej nastąpiło w stanie Ad. 
Dygasińskiego doraźne pogorszenie, ujawnione w apa- 
tyi fizyoznej i przygnębieniu umysłowem. Zawezwano 
więc dra Danina, który zalecił po kilku dniach prze­
wiezienie chorego' pisarza do zakładu w Grodzisku. 
Dnia 24 marca r. b. Dygasińskiego przywieziono do 
Grodziska.

Stwierdzono u Dygasińskiego arteryosklerozę 
bardzo posuniętą, bo datującą się od lat sześciu. Po­
czątkowo zastosowywana kuracya jodowa wywołała

w stanie choroby Dygasińskiego znaczną poprawę, 
tak, że mógł chodzić po pokoju i był lepszej otu- 
ohy. Aliści po dwóch tygodniach uastąpiło znaczne 
znów pogorszenie, które stopniowo trwało już i postę­
powało aż do zgonu.

D ygasiński miał pełną św iadom ość swego stanu 
i otoczenia. Ale mówić mógł tylko bardzo mało, na­
przód urywanem i zdaniam i, potem oddzielnym i w yra­
zam i, w reszcie przestał mówić zupełnie, a  porozum ie­
wał się z lekarzam i, córką i przyjaciółm i m im iką, n a j­
częściej skiuieniem  głowy, w yrażającem  potw ierdzenie 
lub przeczenie.

Jeszcze dziesięć dni temu mógł siedzieć w fotelu 
w oknie i p rzypatryw ać się ruchowi mieszkańców za­
kładu na przeciwległej werandzie, co sprawiało chore­
mu pewną rozrywkę i zadowolenie.

Odtąd położył się do łóżka, w którem spo­
czywał na napełnionym wodą m ateracu gumowym, 
u c z u w a ją c , oprócz niemożności używania organu 
mowy, pewuą bezwładność i bolesaość prawej nogi 
i ręki;

Wreszcie na cztery dni przed zgonem wywiązało 
się ogniskowe zapalenie płuc z charak terystyczuem  
rzężeniem i dławieniem, wywołauemi trudnością oddy­
chania.

We wtorek nad ranem, gdy gorączka wzmogła 
się, wezwano kapłana; miejscowy wikaryusz przybył o
0 godz. 6 zrana  z w ijatykiem i olejami św., a otrzy­
mawszy wzrokiem odpowiedź, że umierający pragnie 
pojednać się z Bogiem, udzielił mu ostatnich S ak ra ­
mentów św.

Adolf Dygasiński zgasł cicho i spokojnie zaraz 
po południu ua rękach  uieodstępującej go od trzech 
dni córki Zofii i siostry p. Lisowskiej.

Do ostatniej też chwili byli przy nim obaj wy­
mienieni lekarze i serdeczni druhowie, pp. Antoni Sy- 
gietyński i Stanisław Mieczyński, z którymi żegnał się 
długim uściskiem dłoni i wymownym w swoim sm u ­
tku wzrokiem.

—  W kajdanach. Górnoślązak donosi: „Podczas 
nadzielnej wycieczki „Sokołów* na Wysoki Brzeg, za ­
aresztowano druhów Samarzewskiego i Rycę z Królew­
skiej Huty i czterech innych. W kajdany okutych od­
prowadzono ich do najbliższego odwachu policyjuego*.

j~ Stosunki handlowe z B e l g i ą  Grono kupców
1 przemysłowców belgijskich zamierza założyć w W ar­
szawie specyaluy kantor, celem zaopatryw ania ta rgu  
tamtejszego w towary belgijskie.

—  Zapis milionowy. Niejaki p. Galien, zmarły 
przed kilku duiami w F e r te  - s o u s - J o u a r r e ,  stały mie­
szkaniec Paryża, zapisał państwu cały swój m ajątek  
w sumie 10 milionów franków. P. Galien prowadził 
życie niesłychanie skromne, zajmował dwa pokoje i 
miał jedną  s ta rą  sługę. Nikt z jego zuajomych nie 
przypuszczał nawet, że je s t  milionerem.

— Z pobytu Loubeta w  Petersburgu. Osta
tni zeszyt Tlustracyi paryskiej podał kiika scen z po­
bytu prezydenta Loubeta w P etersburgu . Dwie z nich 
są  nader interesujące. Je d n a  przedstawia poświęcenie 
schroniska f raucusk iego; widzimy na  niej zakłopota­
nego biskupa Kłopotowskiego w pontyfikalnych sza­
tach, za nim postacie kilku księży o rysach twarzy 
polskich — naprzeciw stoi prezydent Loubet n iepe­
wny siebie wobec duchownych Polaków w P e te rsbu r­
gu, zaam barasowany, by nie być za mało dyplomaty­
cznym ; obok niego markiz Montebello, poseł francuski 
z miną wytrawnego dyplomaty, przywykłego już do 
podobnych scen.

Na drugiej fotografii widzimy znowu prezydenta 
Loubeta, ale już na  inuem miejscu i w iunem otocze­
n iu :  Sceua przedstaw ia A leksandrowski klasztor, po 
praw ej stronie stoi wyniosły, świadom swego stanowi­
ska, przedstawiciel urzędowego wyznania, metropolita 
Antoni, udekorowany krzyżami i gwiazdam i, z lewej 
Sabłer, towarzysz oberprokuratora najświętszego Syno­
du, zuany nam  z najpodduńszych raportów o unitach 
w Królestwie, pośrodku znajdujemy rozradowanego, 
zadowolonego ze swego tow arzys tw a przedstawiciela 
Fraucyi,  najstarszej córy rzymskiego kościoła.

Dwie te tak  w swej treści charakterystyczne sce* 
uy przydadzą się przyszłemu historykowi Francy: i 
Rosyi na  tle wspólnego ich przymierza. W. O.

— Obuwie z Królestwa Polskiego do Nor­
w egii. W Mławie jeden  z szewców otrzymał znaczne 
zamówieuie obuwia do Chrystyanii. Obstalowano u  nie­
go 100 par  butów. Wiadomość o tern zamówieniu za ­
in teresowała bardzo ogół majstrów szewskich, swła- 
szcza prowiucyoualnyoh.

Ceny jednak, jak ie  owemu majstrowi za  towar 
zaofiarowano, są  dość nizkie, tak, że pierwsza wysyłka 
nie wielki mu da zysk. Pomimo to m ajste r  daje  dobry 
m ateryał i sumienną robotę, aby sobie drogę zbytu 
wyrobić. Bardzo słusznie. Przy tej sposobności przypo­
m inają „Echa płockie i łomżyńskie*, że przed kilku 
laty zamówiła Norwegia szynki z W arszawy. Towar 
był dobry, ale opakowanie tak  złe, że się część zepsuła, 
skutkiem czego Norwegia przestała  sprow adzać szynki 
polskie.

Zmarli:
We Lwowie : Witold Grzyszecki, u t 22; Jan Rnppett,

lat Marya s p°n u - wdowa p°“ ,b: ko*“  K«oto Ludwika, lat 64; Antoni Stojowafct, 
l  . . państw., lat 41; Jan Różyczka, członek katolick iej 
Jt' • ^  Pożyczkowej „Przyjaźń**, lat 48; Aniela z Zuluskich

frieiKiewiczowa, wdowa Po kasyerze m Lwowa, lat 86; Ignacy 
Bażant, st. radca wyż. oddziału rachun i kawaler orderu Fran- 
ctska Józefa, lat 73.
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Z ta rg u  pieniężnego.

W ie d e ń ,  7 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 689-—, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 709*—, Akcye anglo- 
banku 279* —, Akcye Unionbanku 542'—, Ukcye L&nderban- 
ku 424.25, Akcye Bankvereinu 45ó*---  ̂ Akcye Bodencredit 
?961*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 550-—, Akcye kolei 
państwowych 701*—, Akcye kolei południowych 74*50, Akcye 
Tramway A. 284*-, B —■■—, Akcye kolei Elbethal 452*—, 
Akcye kolei półn. 58*20, Akcye kolei czerń. 569*—, Akcye 
Alpiny 415*—, Akcye Rima Muranyi 519*- Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1580*—, Akcye Fabryk broni 327*—, Akcye 
tureckie tytoniów 295 50, Oblig. węg. ind. 97*70, Renta 
majowa 101*70. Austr. Renta koronowa 99 70, Węg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*70, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4l/a proc listy Banku kraj. 101*25, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4V2 proc listy Banku hip. 
100*50, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinae. 98*90, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9 'r—, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 94*50, Losy tureckie 107*75, Marki 
117*30 Ruble 253*25, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg. 
kred —*—, Pragskie Tow żelaz. •■—, Koleje państw. —*—

Usposobienie przygnębione. Lombardy i walory Tow. 
żelaza dobre

B e r l i n ,  7 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 216*10, Staatsbahny 150*50, Disconto Co-
mandit 186 75, Berlin Tow. handl. 157*50, Laura 204*90, Bo- 
humery 198*10, Kolej półn. wschodnio-Pruska 67*90, Ruble 
za gotówkę, 216*30, Kolej warsz.-wied. 176*75, Kolej morza 
śródziemnego 87*—, Kolej Meridionalna 126*--, Losy ture­
ckie 113*25, Renta włoskaf — , „Harpener" kopalnia wę­
gla 177*40, Kolej Marienburg-Mławka 64*60, K onsolidacja 
329*60, Lombardy 19*—, Kolej Henry 96*75, Niemiecki bank 
narodowy 115*50, Kanada Proferred 130*90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 108*30, Kurs warszawski —*—.

■ B udapesz t, 6 czerwca. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*75, W ęgierska renta koronowa 97 90, 
W ęgierski bank kredytowy 709.—, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 743*-—, Węg. bank hipoteczny 468*50. Węg. 
bank cskontowy 438*—, Austryacki bank kredytowy 689*—, 
Rima. Murany 517*50, Budapeszt kolej miejska 620 50, Kolej 
południowa 68*75, Austr.-węg. kolej Państw. 702*50.

Tendencya silna.
B e r l i n ,  6 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*75, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*10, Austr. akcye kredytowe 217*10, Staatsbahny 
251*25, Lombardy 18*75, Disconto Comandit 187*25, Ruble 
—•—, Tendencya osłabiona.

P a r y ż ,  7 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Lxterieurs 80*67, Credit foncier 748*—, 
Bank ottomański 572*—.

Tendencya gorsza.
H am burg**  7 czerwca. Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austr. renta srebrna 101*60, Austr. akcye kredytowe 
216 30, Losy z r. 1860 153*50, Staatsbahny 149*75 Lombardy 
19*10, Austr. renta złota 102*70, W ęgierska renta złota 
101*56.

Tendencya spokojna.
F r a n k f u r t ,  7 czerwca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta papierowa 101*90, Austr. renta srebrna 
101*75, Austr. renta złota —*—, Austr. akcye kredytowe 
617*—, Staatsbahny 150*50, Lombardy 19*30,4 pr. austr. ren ta  
koronowa 105*—. Tendencya umiarkowana.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  6 czerwca. Pszenica na kwiecień kor. 

_ do —*, Pszenica, na maj 9*10 do 9*12, Pszenica 
na paźdz. 8 04 do 8*05, Żyto na kwiecień — *— do —*, Żyto 
na październik 6*70 do 6*72, Owies na kwiecień — do 
—*, Owies na październik 5*94 do 5*95, Kukurydza na 
maj 5*15 do 5*16, Kukurydza na lipiec 5-23 do 5*24, 
Rzepak na sierpień 11*80 do 11*90.

Pogoda: ciepło.

O dpow iedzialny red ak to r: 
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

D r o b n e o g lo s ie ila . g | ^ ^  k O F O R  " f l g T O t i y !
f - jJ k la d  p łó c ie n  korczyń- ji j i k ł a d  p łó c ie n  korczyń- 
^ s k io h L w ó w  Halicka 16 pole­
ca kompletnie gotowe wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—

gSES3KaK5
Jedna próba wystarczy 

za 21 kor. 50 gr.

6 | r 0* Brutto, 4 kg. ’ 90 
^ 5 * dkg. netto wprost 

z pierwszego źródła w wy- 
śmien. gatunku, o smaku 
czystym i aromat, zapa­

chu najprzedniejszą

kawę Ceylon
posyła w woreczkach fran­
co do każdej stacyi poczt, 
za pobraniem 21 k., 50 gr. 
Spółka handl. w Śninty- 
nie — handel towarów ko­
rzennych, delikatesów i 
win — przy ul. Głównej.
Liczne uznania i.podzięk.

4518 30-12

^ I B Ł I O T E K A

i K l d o m o w a ,  i t t

z ło ż o n a  z  1 5 0  d z i e ł  o 200
tomach treści prze*ważnie be­
letrystycznej w nienaruszonym 
stanie korzystnie do odstąpie­
nia, Zdarza się niezwykła spo­
sobność dla towarzystw lub 
zakładających się bibliotek. 
Dzieła są najnowszych auto­
rów i znakomicie dobrane. Na 
żądanie szczegółowy spis. — 
Zgłoszenia pod: B i b l i o t e k a  
do Administr. „Słowa Pol.*.

4672 ?

Wskutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
„ s y s t e m  W . M . M a c  C ła r w e y ‘ %

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
.w Galicy i znajdują się w używaniu, jesteśmy zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż każdemu, który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lub nieuprawnionych używających
naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey“

z a p ł a c i m y

r i s s n i ę  2 0 0
T ylko  tak ie  pa ten to w a n e  św idry  ek scen tryczne ,  „ sy s tem  W . H. MAC G A R W E Y “ 
m ogą być używ ane ,  k tó re  z a o p a trz o n e  są  n a s z ą  f irm ow ą m a rk ą ,  lub firmy 
W olski &  O d r a y w o lsk i ; lub też  f irm y: „ P e rk in s  Mac In tesl i  e t  P e rk iu s :*
w S t r y j u ; w szys tk ie  za ś  inne s ą  naś ladow ane ,  wyrób ich i używ anie za tem  nie­
dozwolone. 1485

GALICYJSKIE KARPACKIE. NAFTOWE TOWARZYSTWO
dawniej B ergheim  & M ac Oarvey,

I B i e r w s z y  k r a j o w y  aa- 
•™- k ła d ł wyrobu gorsetów , 
Lw ów , Jagiellońska  2, I. p.

2990
t t ^ a j e t o n  półkryty i wózek 
® tarantasowy tanio do 
sprzedania Hotel Krakowski.

5127 1

W ille Roina- 
nówka i Kruk 

m ają~pokoje pojedyncze^ ja- 
koteż mieszkania z kuchniami 
do wynajęcia. 3760

Nakładem „Słowa Połskiei;o“ wyszła I jest 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:
WIESŁAW SeLAVUS

U g g d ó w c y
CEN A  3  KORONY.

Nadsyłający powyż. kwotę wprost
do Administracyi błowa Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej.

«3p J a k o  n o w o ść  "s*
zaprowadziło „Słowo Polskie41 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 180 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 80 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do sk rzynk i  pocatowej. 
K o resp o n d en tk i in se ra to w e  „Słow a  
P olsk iego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z d n ia. 5 czerwca 1902 r.

Kursy o ile inaczej n ie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej w artości i za gotów & ę------------------

Ogólny dług państwa.
Jednolity dłng państw a 
w banknotach, m aj—listopad . •

„ „ lu ty—sierpień .
w srcbrs*  styczeń—lipiec . . . .

_ kwiecień—październik - - - :
Nosy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . . 3**2 

9 _ 1860 „ 500 zł. w. a. . . 4
.  1860 „ 100 zł, „ „ . . 4

* * 1864 „ 100 zł. „ „ . . -
* 9 1864 „ M « L ,  ,

U sty zastaw, dom en państw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
Austr. renta złota wolna od pod, . . 4 

- » w wal. Kor. w. od pod.
9 „ inwesŁ wol. od pod. •

Obligaey* kolejowe.
Łolej Aroyks. A lbrechta w srebrze 

„ oes. E lżbie ty  w złocie w. od p.
oesarz. Frauc. Józefa w sreb.

.  Arc. Rad. w. K. w0l. od pod. 4 
oos. Elż. 300 zi. m. k. za sztukę o “I*

!  K arola Lud. 900 zł. m. k. r 5 
" r ie  re piorweisżstwa koleiowo.

Loloj Aroyks. Alb. 300 W .w  «reb. . 5
200 zl. w złocie . 5

* ozes* Em. 1885 900. 1000 5000 zł. 4
* „ 1895 400. -3000. 10000 K. 4
* Bukowińskiej lokal. iOO Kor. . . 4 

Karola J/udwtk» *rebr................. 4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Km. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
ffęgionka rento złoto . . . . . .  A
~~ a- renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. K or.  „ n . «
?oftyeaka kol. •  r. 1889 w złooie •
?ożyosk* kol. k r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacje propin. w. a. . . .

.  prem. reg. Cissy . .
Wąg. petyeska prem. po 106 u .*  .

re indemmzacyjne hipoteczne
Kroaoyi i S ła w o n i i .................4*65

— Propinaonae wol. od pod .. . .4  V*
WfgiMtkis okJigecy® hip.................... 4
aSnaeyi i Sławonii oblig. hip..............4

laae publiczne pożyczki.
? a ty  laka rag. Duo^u ■ r. 1878 . . .  6

15

'25

70 
95 
60 90 1:10

:ądają

101 90
101 85
101!75
101 75
194 50
154 15
185or.fi

25

255 —
299 20

120 95
100 —
91 2ó

100 25
119 75
127 40
100 25

420 80

100i—•
100 i35
98 ijO

100 —
100 —

'88

75

50

(Bral. obi. pron. z r. 1889 ........................ 4
Poż. m iasta  Lwowa z r. 1896 . . . .  4

,  „ „ z r. 1900 . . . . 4 l/a
* . W iednia z r. 1874 . . . .  5

R enta w łoska za 100 lir . . . . . . .  5
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i............ 5

„ „ ............. 4
Gal. akc. b. h. a Kfiio pr. 1. w 39'/a L 5

los w 50 lat.GaL V2„ „ .........  .....  . .4
„ los w 60 lat. . . .  4 

Gal. Tow. kred, ziem. los w  66 la t  . 4 
Gal. „ n » n w 41 la t . 4
Gal. „ ,  „ a a m  emis. . . 4
Gal. „ „ v P° 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L . 4 1/2 
B anku „ r „ zwr. w 571/a L . 4
Banku . oblig. komun. 2 emis. . . 5
Bankn n „ 3 e. 1. w 42 1. . 4 Vs
Banku » .  « ^ em. 1. w. 45 L
Banku „ „ kol. 1. w. 57V*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 401/a L . . 4
Austr. „ „ los w 50 1..........................4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

« n * » ■ n 1887 . 4
....................................................... 1888 • 4

: : : : : ; SS:*.  Lw ów -C zem .-Jassy 1SB4 p. 10°/o 4 
„ „ « 1884 . . . .  4

Gaf. kol. lokalne wschód........................ 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870   o

. . r , 1878  5
B 1887 ...................i

Losy procentowe, (za sztukę)
A ustr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
U reguł. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. p r 1. z. po 100 zŁ w. a. 4 
Poż. m iasta T?rye«tu po 100 zł. m, k. 4 
Poż. „ » po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 fr. . . .  . .2  
T ureckie obi. prem . kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie BaaOioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zŁ yr. a.
Clary po 40 sŁ. m. k . .....................................
Pożyczka m. In sb ruku  po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem , mias. K rakow a po 20 eź. w. a.

.  n Lubiany po 20 . . .
Ofen po 40 zł. w. a . .........................................

98 40!1 99 40
94 m 95 —— — --

123 25 124 25
— —- —-

101 20 102 20

97 20 98
104 j 105 —
97 I 98 —

110 H | — —
100 1 100 00
96 ni 97 —
96 3°1 97 —
97 - 1 - —
97 ;_1i _ —

i — —
101 102 15
97 97 95

102 25 103 25
104 i 10525
— - 1 - _

100 4Ó.! 101 40
100 401 101

f
40

100 ! 100190
101 ! 101 80
100 10! 101 10
100 Ifl 101 10
100 10! 101 l991 30f 92 30
98 . „ us 99 —
-- __1 — —

109 _ 109 30
108 60 109 60
97 70 96 70

967 269 50
263 26 264 50

287
— 289 50

_ __ — —
230 250 —
256 258 —
82 75 85 25

108 25 109 25

19 10 20 10
489 448 —
188 _ 185 —
82 _ 84 —
74 50 76 50
72 78 —

188 —i 182 —

P aln y  po 40 zŁ m. jk........................................
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z ł . ...............

„ * węg. tow. po 5 z Ł ...................
Fundaoyi arcyks. Rudolfa po 10 zŁ . . •
Salm a po 40 zł. m. k ..................................  .
Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zŁ . .
SŁ Genois po 40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zl. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye P rz e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r tó w .
Bnk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . •

„ „ akcye zakład 200 zł. .
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . .
„ wschodn.-gai.-lokaln. 200 zł. . . .
„ państw ow ych 200 zł. — 500 f r . . .
„ połndniewej 200 zł. =  500 fr. . .
» *węg. galicyj. lokal. 200 zł..............

Akcye banków (za  sz tu k ę )
Banku Anglo-austr. 240 K or.................
Peszt, banku handl. 1000 Kor. . . . . . .
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor.
Węg. banku kredyt. 400 K o r .......................
Dolno austr. tow. esk. 400 K or..................
Galie, banku hipotoez. 400 Kor. . . . . .  
Galie, banku dla handlu i przem . 400 Kor, 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. • •
Banku Austro-węg. 1400 K o...................  • •
B anku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Czcsk. banku Związk. 200 K or.....................
Z ivnostenska banka 200 K or.........................

Akcye P rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł.
Tow. kopalń, węgla w Brux 100 zŁ . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 K or....................
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zŁ 
P razkiego tow. Żelazn, przem. 200 zŁ !
Schodnicy 500 K or...........................................
Tnreck. zarz. tytoniów  500 franków  ! ! ! 
T n ia i tow. kop. węgla 70 zł.........................

W e k 8 I e.
(Czeki, dewizy krótko term,) ®/o 

Berlin i niem . m. bank. za 100 m arek 4
liondyn za 10 funtów  sz ter......................4
P aryż i francusk. m. bank. za 100 fr, . 8 
P etersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 5Va 
W łoskie bank. za 100 liró w .................... 5

W
D ukat o esa rsk i.
20-franków ka.....................................
20-m arków ka.........................................
Niemieokie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie bankno ty  aa 100 lir  . . .  .
Kable banknoty aa 100 rabU. . . .

« I 0 t y.

99
75

285
76 

264

429

400
850
895

5800

567

279
2004

710
436róO
340

1003
541
248
257

783 
885 
41 o 

1585 
1185

407

117
240
95

96

U
19
23

117
98

958

192 —
— 58 -
25 30 26
— 85

- 289 —
25 78 25
— 274 —

- 481 -

408
355 —

— 899 -
_ 5820 —

1 570 I
— 400 —

- 486 50

50 280 50
2512 —

711 __
488 —
554

— 850 —
_ 1613 _
- | 543 _
i>0 249 50
— 258

787
— 900 —
50 414 50

1605 —
1195 -

— 409 -

80 117 60
80 240 55
25 95 37

65 93 75

88 U 87
07 19 09
46 23 54
25 117 40
60 % 80
9B 954 —

C E N N I K  
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 6. ozerwca 1902.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 K o r...........................
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..........................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
Kolei Lwów-Czem -Jassy po 200 zł. w.

w srebrze (400 K o r . ) ..................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryk i wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K or......................
Tow. dla galic. przedsięb. elfcktryoznych 

wod. po 200 m . (400 Kor.) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyL a 10°/, . . ,
Banku h. g. 41/2*/P w. *• los w 50 L . t .
Banku h. g. 4°A> „ » h>8 w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 4l/s°/o w. a. los w 51 1............
B anku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1................
To warz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. eiemsk. 4% los

w 41N2 la t ................................................
* 4°/o los w 56 l a t ......................................

lii. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżąoego 

Galic. funduszu propinaoyjnego 4% w. a. 
Bukowiński funa. propinacyjny 5°/o w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya

„ 4l l2°/o 3 emisya .
„ „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokałn. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

„ „ „ 41/a°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat o e s a r s k i .................. ...........................
20 -franków ka...................................................
100 rubli r o s y j s k ic h .....................................
100 marek n iem ieckich ................................

płaoą żądaj-

545

350
420

564

400

98
102
102
100
96
97

97
94

100

78

1122

80

80

555 -

380!— 
421 -

570 — 
1 0 0 1-

860

420

100 70 
90.50 

101170 
97,70 
96 50

96 50 
9 7 -

103-

97 -  
9719"

97 jy*1
95 MO 

100

78

11 3-1
19 10 19’3'J

250 -  25,1 
117 10| 117i80

S A N T 0R  W YM IANY j

tik. nprz. gal. Banku Hipotecznego j
, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto 

śeiowe i monety zagraniczne.

C. I  sprzit. jaBcyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaaa saliezki na za- 
ekanek bieżąoy, przyjmuje do przeohewaaia 
pipieiy w r t eśałowe i wdzleie na takowe

Isdtc asprswsdMBS mm wi4r instyta-yj ssgrsaiMByeh taU zwana
d b p o z i r r c ^ s r  s c h o - w b : o * w e s  (Sa f e  d e p o s i t s i

Za opłatą 35 de 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerna 
■ehewok do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
•kewywft^ meżaa awoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do te^ > 

redzep depozytów, etwymań meżma beaptataio w oddziale depozytowym_______

N&kł&deih Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. s ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


